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Policjanci wyjaśnią szczegóły sobotniego incydentu, do jakiego doszło na parkingu przed
sklepami na ulicy Dąbrowskiego w Iławie. Pies został tam pozostawiony w zaparkowanym
samochodzie osobowym, bez uchylonych szyb. Nie wiadomo dokładnie, jak długo to trwało,
ale zwierzę z pewnością cierpiało - nie mają wątpliwości inspektorzy OTOZ Animals w
Iławie, którzy podjęli interwencję w tej sprawie.

Inspektorzy zapowiadają zgłoszenie sprawy na policję. Jak informują, zapis z kamer monitoringu
powinien pomóc ustalić, ile czasu pies spędził w szczelnie zamkniętym aucie. Na podstawie
okoliczności zdarzenia inspektorzy szacują, że musiało to trwać co najmniej godzinę.

- Psiaka zauważyło w aucie kilka osób, które przyjechały tu na zakupy. Gdy
wrócili do swoich samochodów, pies nadal siedział w aucie i dyszał - podają. 

Po jakimś czasie pojawiła się też właścicielka. Jak wynika z relacji inspektoratu, nie była zadowolona,
gdy świadkowie zwrócili jej uwagę... Nic się nie stało? Zdaniem przyjaciół zwierząt z OTOZ Animals



w Iławie, wręcz przeciwnie. Nie mają oni wątpliwości, że taka sytuacja wiązała się z dużym
cierpieniem czworonoga.

- Stojące w słońcu auto nagrzewa się bardzo szybko. Przy 20 stopniach i
słonecznej pogodzie w ciągu godziny w samochodzie robi się prawdziwa sauna, a
temperatura może osiągnąć 40 stopni - przypominają. - Z powodu braku dostępu
do świeżego powietrza zwierzę może umrzeć! Nie bądźcie obojętni, reagujecie!

Co wolno świadkom w takiej sytuacji? Jak wskazują prawnicy, jeśli jest gorąco i widać, że zwierzę
cierpi, nawet wybić szybę w aucie. 

- W takich sytuacjach jak najbardziej wolno zbić szybę, to jest typowy stan
wyższej konieczności - kiedy trzeba ratować dobro wyższej wartości niż mienie.
W tym wypadku - życie zwierzęcia. Zgodnie z przepisami prawa karnego osoba,
która dokonuje takiego czynu, nie popełnia przestępstwa. Warto też od razu
wezwać na miejsce policję - radzi w wywiadzie udzielonym serwisowi gazeta.pl
adwokat Katarzyna Topczewska.

Obrońcy praw zwierząt wskazują ponadto, że pozostawienie psa w rozgrzanym samochodzie może
spełniać przesłanki znęcania się nad zwierzęciem. W artykule 6 Ustawy o ochronie zwierząt jest
sprecyzowane, że

"przez znęcanie się nad zwierzętami należy rozumieć zadawanie albo świadome
dopuszczanie do zadawania bólu lub cierpień, a w szczególności [...] wystawianie
zwierzęcia domowego lub gospodarskiego na działanie warunków atmosferycznych,
które zagrażają jego zdrowiu lub życiu".

Za znęcanie się nad zwierzęciem grozi nawet kara więzienia.

Tegoroczny sezon upałów dopiero się rozpoczyna, ta wiedza może się okazać przydatna...

Czy w sobotnie popołudnie pozostawienie psa w zamkniętym samochodzie na parkingu na
ulicy Dąbrowskiego spełniło przesłanki znęcania się nad zwierzęciem? Wyjaśnią to
policjanci (fot. OTOZ Animals w Iławie).
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